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Już jutro złożymy swe . głosy na listę-· kandydatów 
Frontu Narodowego. 

Ty, mieszkańcu i mieszkanko miast i miasteczek, któ­
re już zmieniły f nadal zmieniać będą oblicze - miast 
i miasteczek, w których już tętni nowy rytm życia -

Ty, mieszkańcu i mieszkanko wsi o nowym krajobr~­
zle, w której traktor i kombajn zastępuje ręce ludzkJe 
I konia -

- ZŁOŻYSZ JUTRO SWOJ GŁOS NA KANDYDA­
TOW FRONTU NARODOWEGO. 

Ty, który w ci,ężkim znoju wydobywas~ węgiel · I Ty, 
który w żarze hutniczego pieca i martena wytapiasz że­
lazo I stal; Ty, który stoisz przy warsztacie fabrycznym; 
Ty, który budujesz domy, szkoły i fabryki 1. Ty, który 
prowadzisz pociągi, i Ty, który rozwozisz rowerem po 
rozmokłych wiejskich drogach coraz cięższe paczki z książ­
kami, prasą czy listami, i TY, który sprzedajesz chleb, ma-
teriały, czy ·książki - , / : / ·' 

- ZŁOŻYSZ JUTRO SWÓJ GŁOS NA KANDYDA-
TOW FRONTU NARODOWEGO. . 

Ty, który uczysz i wycbo~ujesz dzieći, nie znając już . 
goryczy naszego wczora,j; T~. który pisżesz książki i Ty, 
który leczysz chorych, Ty, któcy tworzysz . plany I prof,; 
jekty nowych budnwll, nowych maszyn I '.ry, który w cf­
szy laboratoriów ohmyślasz f wyoró.,bowuiesz nowe leki,· 
nowe zwlązkJ chemiczne, robisz śmiałe, ' porywające do­
świadczenia 

- ZŁOŻYSZ JUTRO SWOJ GŁOS NA KANDYDA­
TOW FRONTU NARODOWEGO. 

Ty, rolniku indywidualny, f Ty, członku spółdzielni 
produkcyjnej, i Ty, pracowniku PGR; Ty, kobieto, która 
stanęłaś do pracy zawodowej, choć nie zawsze łatwo przy_ 
chodzi Ci połąr„.yć ją z •rowadzeniem l'lomu.. i wychowa­
niem dzieci, 1 Ty, kobieto - zono i matko 

- ZŁOŻYSZ JUTRO SWó.T GŁOS NA KANDYDA­
TÓW FRONTU NARODOWEGO. 

Cały naród, wszyscy patrioci._ szczerze i. gor~co. miłu­
.fący swoją ojczyznę, wszyscy, ktorzy rozumieją, ze Jest to 
jedYDa droga do lepszego i spokojnego jutra, 

do niezakłóconego szczęścia naszych dzieci, · 

do powszechnego dobrobytu -

- MY WSZYSCY 7.ł,OŻYMV SW(}J GŁOS NA KAN· 
DYDATOW FRONTU NARODOWEGO. 
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KTO KOCl-+AOJCZYZNE 
KOMU DROGA. JEJ , 

·' NIEPODLEGŁOŚĆ 
f ' • 

KTO PRAGNIE JEJ ROZKWITU 
:-P"JDZIE DO URN WYBORCZVo+ 
OOOAć_ GlOSNAKANDYDATOW 
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Wezwanie Komitetów Wyborczych Frontu NarodoweRo Kandydat miasta 
łodzi 

Obywatelu Wyborco! 
Dnia 26 października oddaj swój głos na wszystkich 

kandydatów na posłów i zastępców . z listy Frontu Na.rodo­
w ego w Twoim okręgu. 

Pamięta.j, że lista Frontu Narodowego w każdym okręgu 
obejmuje ściśle tyle na.zwisk kandydatów na posłów i za­
stępców ilu powinno być wybranych. 

Wyborcy, któk glosują na listę Frontu Narodowego, 
Ekładają do urn karty wyborcze bez żadnych zmian 1 skre­
śleń. 

Wybory odbywa.ją. się w ciągu Jednego dnia w niedzielę 
26. X. od godziny 6-ej do 22-eJ. 

W naszym mieście kandydatami Frnntu Na.rodowego w 
okręgu nr 8 - miasto Łódź są: 

KANDYDACI NA POSŁÓW 
I. Dworakowski Władysław 
2. Gośclmii1ska Wanda 
3. Mijał Kazimierz 
4. Jabłoński Henryk 
5. Ptasińs!d Jan 
6. Jodłowski Jerzy 
"I. Plewińska Kornelia 
8, Tatarkówna - Majkowska Michalina 
9. Urbańczyk Stanisław 

JO. Ulkowska Józefa 
KANDYDACI NA ZASTĘPCOW 
I. Szewczyk Józefa 
2. Joachimiak Franciszek 
3. Miłosławski Roma.n 
4. Głowacki Fellks 
5. Zielonka Wiktoria 

ŁODZKI KOMITET WYBORCZY 
FRONTU NARODOWEGO 

120. tys. ludzi pracy 
Łodzi i województwa 

stan~ło do Wart Wyborczych 
WARSZAWA. - Tysiące 

:zakładów pracy z całego kra­
ju przybierają na cześć wybo 
rów odświ~tny wygląd. W ha­
lach fabrycznych widnieją por.: 
trety kandydatów Frontu Na­
rodowego. Transparenty głoszą 
hasła jedności narodu w 
walce o piękniejszą, socjalisty 
czną przyszłość. Załogi, dla 
zadokumentowania _głębokiego 
zaufania do wszystkich kan-

dydatów Frontu Narodowego, 
dla poparcia jego programu 

wyborczego - jeszcze wyże.i 
podnoszą osiągnięcia produk­
cyjne, dają tysiące ton dodat 
kowej produkcji. 

Na dwa dni przed histo-
ryczną datą wyborów do Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej sale produkcyjne se­
tek zakładów pracy w Łodzi 
i województwie przybrały od­
świętny wygląd. Ponad tysią­
cami maszyn czerwienią się 
proporczyki, mówiące o przy­
stąpieniu robotników, maj­
strów i inżynierów do pełnie­
nia Wart Wyborczych. Łącznie 
w około 400 zakładach pracy 
na Wartach Wyborczych sta­
nęło już ponad 120 tysięcy lu­
dzi pracy, którzy manifesta­
cyjne oddanie swych głosów 
na wszystkich kandydatów 
Frontu Narodowego pragną po 

przeć jesrz:cze lepszymi niż do­
tychczas wynikami pracy. 

Ks~ęża i działacze 
katoliccy 
jednoczą się 
we Froncie Narodowym 

KRAKÓW (PAP). - W Trurno­
wie odbyła się - pod hą.słem: 
„Idziemy do wyborów w szerokim 
Froncie Na.rodowym•: - ko-nferen­
cja księży ze ZBOWID ! kat<>lic· 
kich działaczy świeckich z powia­
tów ta.rnowskiego, brzeskiego i 
dąb rowsk<J· tairnowsk!ego. 

Po wysiłuchaniu przez zebranych 
referatu oklaskam! przyjęto wy­
powie<iź ks. Sierosła<wSkieg<J z 
Wojnicza, który m. illl. pow!e­
diział: 

„Dla naJs, kait011ilków, jest d1zlś 
tytko jedna slus'IJna d·to·ga. Razem 
ze wszys,tildml ber.i: wyjątku 1>broń­
oa.mi poko~u stamąć w si-eregach 
Fromtu Nairodowego I w cza-sle 
zbliżających się wybo·rów oddać 
swe głosy za nie11o·d,lee;łośclą I roz­
kwitem naszej Oj.czymy", 

W zakończe.n.iu księża ; śwteecy 
działacze katoliccy uchwalili re­
zolucję, głoszącą m. in.: 

„WszyS>Cy Polacy-pa.trio-cl zdają 
sobie z te.go do•ktadnie sprawę, że 
pogłęb!ają,ca 6ię stalle świadomość 
patrloty=a nar1>du, to ogromna 
niiepokoma!ll.a si-la twórcza. Z tej 
śwh,domośel rośni e i krzcp·nle jed 
ność wszystkkh pa.trl•otów; mili!>· 
ny ucz,c.iwych, kocha.Jącyeh swój 
kraj ojczysty pat.riil"tów zlećłn()czo­
ny.ch w Na;re>dowym Froill>Cle - to 
Właśnie P<>lska". 

• 
I województwa 

Obywatelu Wyboroo! 
Dnia 26 października oddaj swój głos na wszYstldch 

kMdydatów na posłów i zastępców z listy Frontu Narodo­
wego w Twoim okręgu. 

Pamiętaj, że lista Frontu Narodowego w każd:vm okręgu 
obejmuje ściśle tyle na.zwlsk kandydatów na posłów i za­
stępców ilu powinno być wybranych. 

WybOTcy, którzy głosują na listę Frontu Narodowego, 
składają do urn karty wyborcze bez żadnych zmian i skre­

niepol{_onanego 
Warszawa ze wspomnieńlcofająca się rzeka, użyfnila do 

dzieciństwa miała do-1' świadczeniami świadomość wy 
brą twarz matki i kształt znkiwanych mas proletariatu. 
ojcowskich kolan, na któ .,. W 1912 roku podniosła się n<>-

rych kłusować można było bez wa fala strajków. Proletariat 
piecznie w dalekie podróże. warszawski, płomienny i bo-

Ojcowska kurta kolejarska jowy, był w pierwszym szere­
zatłuszczona smarami parowo- !gu. Kozackie sotnie szarżujące 
zu, kojarzyła się z ulicami na tłum robotniczy, cięły na­
Pragi, zabrukowanej kocimi !'hajami, a policja parła do czer 
łbami, a kra-

śleń. 
Wybory odbywają się w cl ąrrn jednego 

lę 26, X. od godziny 6-ej do ?.2·d. 

ciasta clrnstka 
dnia w nledzie- matczyna _ z 

mariensztackim 
W naszym województwie kandydatami 

wego są: 
Frontu Narod«>· rynkiem, na któ 

ry chodziła po 

1. w okręgu nr 9 - Pabla· 
nice obejmującym miasto Pa­
bianice, pow. łaski, powiat 
sieradzki 

2. w okręgu nr 10 - Zgierz 
obejmującym miasto Zgierz, 
powiaty łódzki, łilczyckl, kut· 
nowski l brzeziński 

3. w okręgu nr 11 - Piotr­
ków obejmującym miasto 
Piotrków powiaty piotrkow­
ski, radomszezański i wieluń­
ski 

4. w okręgu nr 12 - Skier­
niewice obejmującym miasto 
Tomaszów Mazowiecki, po­
wiaty skierniewicki, łowiclti i 
ra wsko-mazowiccki. 

KANDYDACI NA POSŁOW 
1. Stawiński Eugeniusz 
2. Bąkowski Karol 
3. Suszczyński Tomasz 
4. Wałęski Władysław 
5. Chrzanowska Klementyna 

KANDYDACI NA ZASTĘP· 
CÓW 

1. Placek Jan 
2. Pleszewski Ryszard 

zakupy, p:rowa­
dząc za rękę 
malca. 

Tu, nad Wi­
słą, po k.tórej 
spływały tra­
twy i galary, 
nad Wisłą, gdzie 
wśród wikliny 
nadbrzeżnej naj 
lepiej brała ry 
ba, w mieście 

KANDYDACI NA 
1. lgnar Stefan 
2. Minor Marian 
3. Horodecki Julian 
4.. Ole.inlczak Maria 

rojnym i gwar­
nym, w Warsza 

POSŁOW · wie konnych 
tramwajów, bli 
chtru mieszczań 
skiego i robo-

5. Kwiatek Eugeniusz 
6. Szadkowska Anna 

KANDYDACI NA ZASTĘP-
COW 

1. Skonieczny Ryszard 
2. Rędzikowskl Zygmunt 
3. Przybylski Stanisław 

KANDYDACI NA POSŁOW 
1. Baranowski Wincenty 
2. Dol.iński Adam 
3. Domagała Czesław 
4. Ruonlc!i:i Lucjan 
5. Krll'ywański Zygmunt 
6. Kłpigroch Wiktoria 
7. Prawdzicowa Jadwli;a 
8. Domagalska Ma.ria 
9. Rogut Władysław 

KANDYDACI NA ZASTĘP· 
CÓW 

1. Wolnicki Bolesław 
2. Raszewski Teodor 
3. Kusiak Alfred 
4. Pawlica AndrzeJ 

KANDYDACI NA POSŁOW 
1. Kowalski Władysław 
2. Budzyńska Celina 
3. Kowalczyk Sta.nlsław 
4. Mrówczyński Marian 
5. Zbuclniewek Józef 

tniczej biedy 
był jego kraj 
lat dziecinnych. 

Ale· życie nie 
długo pozwoli 
mu cieszyć się 
chłopięcą bez­
troską. Dwa cio 
sy ugodziły w 
chłopca. Smierć 
ojca, który zgi. 
nął w katastro 'ie kolejowej i wonego sztandaru, niesionego 
w pięć lat później śmierć ma- przez demonstrantów. 
tki, byłej nauczycielki z Fiń- Jeszcze chwila, a sztandar 
szczyzny, która pracowała w fa wpadnie im w łapy. Ale nie. 
bryce pończoch na Szerokiej. 16-letni wyrostek odrywa na-

13-letni Kostek pozostał sam gle płachtę od drzewca, chowa 
na sam, oko w oko z życiem. za pazuchę i nurkuje w tłum. 
Trzeba było zrezygnować z na- Daremnie. Łapy carskich s.zpi­
uki w szkole technicznej pana clów i stójkowych dosi.ęgają go. 
Łaguny, do której chodziło się Protokół spisany w cyrkule 
na $więtokrzyską i trzeba bY- głosi, że: „Kostek Rokossowski, 
ło rozejrzeć się za pracą. Za pomocnik kamieniarski z Pra• 
chlebem. gi, schwytany został na gorą-

Przy maszynie pończoszni- ~ym uca~ ::z czerwonym 
czej na Szerokiej , przy której sztandarem podczas robotni­
pracowała matka, był pierw- czej demonstracji". 
szy warsztat małego proleta- Pawiak daje młodemu bojo. 
riusza. Zajęcie nie odpowiada- wnikowi robotniczej spr~wy 
ło mu jednak i znalazł sobie. pierwszy chrzest więi;ienny. 
pracę jako pomocnik kamie­
niarski, na Pradze, w warsz­
tacie Wysockiego. 
Młot, kamieniarskie dłuto i 

jak życie twarde złomy ziarni­
stego granitu, ciosane na „trze­

• • • 
W

ybuchła wojna światowa. 
Wraz z tysiącami mło­
dych Polaków Konstan-

KANDYDACI NA 
CÓW 

ZASTĘP- ci most" (późniejszy Poniato-
wskiego) - warszawska pio­
senka i warszawska opowieść 
robociarska kształtowały świa 

ty trafia do wojska carskiego 
w szeregi 5 kargopolskiego puł 
ku dragonów. Fronty imperia­
listycznej wojny rzeźbią świa• 
domość źołnierza i podoficera 
Rokossowskiego. Q{iy na tych 

1. Wiączek Henryk 
2. Pytel Leokadia 

domość klasową chłopca. 
KOMITET WOJEWÓDZKI 

FRONTU NARODOWEGO W ŁODZI 
Fala 1905, wysoka fala rewo 

lucyjnego buntu przeszła jak (Dalszy ciąg na str. 5) 

MIEJSCE POLSKI 
Zerwanie stosunków dyplomatycznych o miejscu jakiegoikolwiek pań· 

stwa w życiu międĄ)'n.arodo­
wym decyduje szereg najroz­

wą.ski zasięg od<lzlaływatniia teatru, 
muzeów wystaw - oto zjawiska cha· 
raktery~jące żyde llruliura.ln.e Polski 
przedwojennej. 

w stanie zacofania - to w chwili obee 
nej czynniki te, nie zmieniwszy swego 
stosunku do Po·lski, nie są jednak wi~· 
cej w stanie decydować o jej losach. 
Polska bowiem wyrwała się z zasięgu 
działania imperializmu i znalazła się 
w obozie socjalistycznym, w którym 
czynnikiem decydującym i kierującytn 
jest wysoko uprzemysłowione, socjali· 
.styczne mocarstwo - ZSRR. mi~dzy Iranem a Anglią 

LONDYN. - Irańslld minlister I że rząd Pański nt..e tylko uchyilał 
epra.w za,gra.niJcznych dr Hussef.m się od wsze1'!<1e.J a1kcji, jaka mo·gla 
Fateml wręczył bryty.}slklemu char by pom<>c w T0>2lWiązam.1u zam.rgu 
ge d'affalres w Teherainie, Mtd- w spra.wie, mającej żywct>ną do­
dletonow! n.oię, po•wla.da:mlającą nioSJłość dla namego na.ro.dJu, lec11: 
go o zetWaJnd'll stosu.nilc6w dyplo- ta!kże u·daremnlał osiągnięcie po-

maitszych czynników. Wśród nich naj­
poważniejszymi są niewątpliwie: po­
tencjał gospodarczy, ludr,iościawy. po­
ziom życia ludności, poziom jej oświa­
ty i kultury. Z dwóch państw o tej sa­
mej liczbie ludności, poważniejsze 
nneJsce w życiu międzynarodowym 
zajmie to państwo, którego rolnictwo 
i przemysł są n.a wyższym poziomie, 
którego ludność jest kulturalniejsza, 
zdrows·z.a fizycznie, żyjąca w lepszych 
wa·runkach materialnych, rozwijająca 
się w le:pszych warunkach WYChowaw· 
czo-oświatowych. 

:ma.tye2lnych między Irai11>em a w. 
Brytanią. Nota ta ma brzmLeni,e 
następujące: 

Mam zaszczyt zawla.d0>mlć Pa­
:na o decyzji rządu !•rańskie·go w 
sprawie zerwania gf,osundtów dY· 
plo-ma·tyc2Jnych z rządem brytyJ· 
isk im. 
Rząd lrańslk! fałuje, że -()!;bł 

zmu~ze>ny do pcnvziięcla tej decy· 

r01zumie•nla, bellPra:wni'e po.plera­
jąc b. t01Warzysitwo na.ftowe. Co 
więcej, nle·któ-rzy czloil!Jk<1Wie rzą­
du brytyjs.klcgo dro-ga intryg I 
i•ngeil'encJI stwail'zall trud1U·oścl, 
mnierzają.ce do za.kłooe111.ia porząd 

ku I bezpleczeń!Ytwa w na.szym 
kraju. 

PQlska przedwojenna odgrywała w 
świecie ka·pitalistycz.nym rolę kop­
ciuszka. Zacofane było rolnichvo. Z.a· 

Rząd lirańsk! wyrata nadzl·eJę, cofany był przemysł. Bogactwa natu­
że rząd bryty}Slk1 zda sobie !pra· ralne ek~nloatowane były przez kapt· zjl. W ezasi·e trwania zaitargu z ó I ~ . ..,. 
wę z rzee-Lywl~·tych ee! w I wsp • tał z;a,gra.ni~zny i' to tylko w teJ· mierze, b. towarzystwem naftowym, rząd l ·~ 
ra.cjJ na.ro·d<>wyeh Irwu I zao.ew • w J"akieJ' ekspł--atacJ'a ta nie przedsta-móJ zawsze d0>kla.dal wszelkich v 
duje swą politykę. JeieH wytwo- wiała E>obą k-~ 1-urencJ·i dla innych starań w tym kle.runlcu, by zat:vrg 1 "''""' 
r-ey s.ię ałimO>Sfe.u zro"ZUmien a, krai·ów '·a'PLta11'stycznych. Ka:p1'tał ame nie wpJynąl t1,jemnie na p1·zy,Ja?:- "' 

ne sto·sunltl 1><>mlędzy obu rząda· rząd !rańskl, który za.w~e pn- cykań.siki, angielski, czy francuski nie 
ml. Rząd mój je9t przelrnmlllly, gn~,ł utrzyma.nla przy,J3JZlll.ych sto· miał bowiem najmniejszego zamiaru 

!rnnJcó-w pomiędzy &bu rząd:jlllll, dopi1ścić do rozwoJ'u tych gałęzi w Iż gclyby rząd br.ytyJ•S>kl 0>1lmosll • 
nawiąze ponownie z za.dowo~e- Polsce, które mogły by konkurować z się w sposób właściwy, 911rawle· 
niem st1>su111ki dyplomatyczne. eks·portem zachodnim. dliwy I prz:vJa1my wobec asplracji 

na.r~du i rządu l1rańs.kiego, któ- Komunilkuję Pamu, źe wydałem Tym zjawiskom musiał odpowiadać 
re dążyły jedyni<~ 1 nadal dążą polecenie czł0>nko.m prze·dstawl- niski poziom oświaty ludności \Viej­
d:i zabczpi·e.czcmla swych praw, któ cielst.wa irańskiego w Lomćłyrue, skiej i szerokich wa.rsi ludności miej­
re zc-~taty podeptane - to stosun- ażeby w ciągu tyge>dinllia., liczą.c od skiej. 
ici pe>mlędzy obu rząćłaml, nJgdy 22 paźd2Jf,ernl.lka 1952 r., wyjechali Niedorozwinięta gospodarka nie zgł.a 
by ni.e przybra.Jy takie.go chara,k- do Teheranu. szala zapotrzebowań na liczne kadry 
teru. Ne>tę po-dpLsał Irański m!111.!1site.r inteligencji Znaczna liczba analfa be-

Jest rzeczą ge>dną ubole-wa.nh, ;praw za,gra.ni·cw,r:c!J. dl' l"ateml,. , .iów1 Jlisl~ ,P.QzjOµ\ ~O!J:.sU~WJ.i ~i!}~eł>, 
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Fakty te są niez.a'Przeczalne i za~o­
kumentowane nie tylko w wydawnic­
twach .staty15tycznych Polski przedwo· 
jennej, ale również w pamięci pokole­
nia, które w okresie międzywojennym 
przeżywało swoją pierwszą młodość. 
Fakty te zaś mówią o tym, że w 
i.15troju k.apitaill;t:ycznym Polska s1ka· 
za.na była na stały niedorozwój sil fi­
zycznych i duchowych. 

W UJStroju kapitalistycznym Pol&ka 
.skarz,aru1 była n.a los zapadłej prowin­
cji, powiedzmy po pr05tu półkolonii, 
eksportującej do „kulturalnego Zacho­
du" produkty rolnicze i siłę . robo­
czą. 

Jak wygląda sytuacja w chwili obec­
nej? 

w chwili obecnej Pol.ska, jako część 
s.kła<lowa wielkiego 800·mllionowego 
obozu państw socjalistycznych, prze­
sfała być prowincją, przestała być pół• 
kolo•nią. 

Szybki rozwój gospodarczy kraju, 
imponujące tempo uprzemysłowienia 
idą w parze z rozwojem oświaty i kul· 
tury, z rozbudową szkolnictwa wszel­
kiego typu, z upowszechnieniem lecz­
nictwa z coraz szybszym wciąganiem 
jak najszerszych mas ludowych do 
aktywnego udziału w życiu społeczeń­
stwa. 

O ile przed wojną czynniki decydu· 
jące w świecie kapitalistycznym były 
~lij~e$0W9-:ll0 Yi Wzyma\tliu, ~ folsW, 

. ----- -~ ·-· ---

Pomoc ZSRR dla Polski umożliwiła 
naszemu krajowi wyrw.an.ie się ze sta­
nu zapadłej prowincji. Związek Ra· 
dziecki nie tylko ro;zbB ja·rzmo okupa­
cyjne hitlerowców, nie ty1ko ułatwił 
polskie.i klasie robotniczej ujęcie wła· 
dzy w swoje ręce, Związek Radziecki 
potrafił również od pierw;:;zej chwiU 
powstania ludowo - demokratycznego 
pań.siwa polskiego udzielić nam ocjpo­
wiedniej pomocy gospodarczej i tech­
nicznej. 

W tym eamym czasie, gdy Imperia· 
lizm amerykański przez tak zwan• 
„pomoc" gospodarczą ograniczył możll· 
wości rozwojowe przemysłu zachod­
nio-europejskiego - Związek Radziec· 
ki udziela nam prawdziwej pomocy, 
która umożliwia nam wszechstronni\ 
rozbudowę przemysłu. 

Mx.arstwo radzieckie bowiem, ja.­
ko mocarstwo soojallstycme, reprezen­
tuje interesy robotników i chłopów 
radzieckich, którzy w odróżnieniu od 
kapitalistów amerykańskich nie S:\ za. 
interesowani w o·graniczeruu możliwo­
ści produkcyjnych swoich sojuszników. 

Przedwnle. Państwo radzieckie, cią­
gle rozbudowując .swój przemysł i rol­
nictwo, je5t równocześnie w stanie co­
raz bardziej pomagać zaprzyjaźnionym 
państwom obozu socjalistycznego w 
rózbudowie ich przemysłu i rolnlctwa. 
_ W stosunkach między ZSRR, a kra-

'Dals:l.l ci~g na str~ ~} 



~ - - -

Niezłomną i niezawodną gwaranciq trwałości i realności Programu Frontu Narodowego 
tęsknoty mas iest to, że wyraża 

pracuiących, czyli 
naiżywofniejsze potrzeby, dążenia, on naiisłołnieisze, 

olbrzymiei większości naszego narodu. 
BOLESŁAW BIERUT 

(Z przemówienia wyborczego) 

Na to 
oddamy 

JUTRODOUR I 
" 

„ 
SW OJ e 

,.Rozbud11jem·; ?naczr,·r; ;;;órnit~\, o i pczemysł w całej 
Fc,lsce n ie w-ylqCt;ająt zac0f:rnyc.:h, nie posiadających 
przemysłu ukręgńw rolniczych". 

(Z Proqramu. W1Jborczl!gr, Frontu Narodowego) 

„Rozwiniemy szeroko przemysł nawozów sztucznych 
l nowocze~nych maszyn rolniczych wszelkiego typu, a'by 
wesprzeć prace chłopa najnowocześniejszą techniką, ulżyć 
~racy jego rąk, zwięks-zyć plony". 

· (Z Programu Wyborczego Frontu Narodowego) 

„Rozwijać będziemy na szeroką skalę budownictwo 
mieszkaniowe". 

„Zwrócimy szczególną uwagę na miasta i . osiedla z·1· 
niedbane przez rządy kapitalistyczne, jak Łódź, ośrodki 
przemysłowe Zagłębia Sląska-Dąbrowskiego i Wałbrzy· 
sklego, zaopatrzymy je w wodę i urządzenia kanaliza· 
c;>jne". 

Nie tylko Tobie bywa trudno, 
mnie też nie zawsze ielcko w sercu. 
Bierz przykład z tych, co tkają plótno 
i -ponad normę węgieL wiercą! 

Sprawa się toczy o rzecz pierwszą: 
o kraj ojczysty. Stań i buduj 
kieinią i pługiem, krosnem i wierszem 
piękniejsze dziś i jutro ludu! 

Czy chciałbyś spalić się ze wstydu? 
Cóż powiesz wnukom, gdy spytajq: 
- czy.~ był wśród tych, co dzisi.aj idą 
potwierdzić miłość swq do Krn.ju.? 

JERZY MILLER 

A ZA iKILKA LAT~·· 
\Nielka, ogromna luna nczydeli. choć już wówczas 

światła, elektryczna łu dokonaliśmy wiele w zakre­
na, rozbijała opady paż sie oświaty, mieśliśmy anal­
dziernikowej mgły i (abetvzm ... 

d7..dżu wiszące nad Warsza- Dzieci -r.amyśli!y się. Na 
wą. północ i południe, jak o-

- Tatusiu, wiesz ce>? Idem sięgnąć wmosiły się 
- Co córeczko? wiPllde. piękne, lPkkie gma-
- Wiesz, ja bardzo lubię to chy 8tolira pulsowala swym 

stare l\IDM. wieczornym życiem. Tłumy 
Dwoje dzieol l mężczy7.na ludzi wynurzały s1ę ze stacji 

stali pod kandelabrem na metro, tłumy dążyły na dół, 
Placu Konstytucji. by spieszyć: do swych domów 

- Stare - uśmiechnął ~ię - na Żerań, na Bielany, do 
mężczyzna - dla was stare, Młocin. Przez Marszałkowską 
ale ja je pamię!am, jak się płynęła rzeka samochodów i 
narodziło . Ile to wtedy było rzeka roześmianych, szczęśli-
radości! wych ludzi. 

- Opowiedz nam tatusiu, Właśnie w tym czasie w je 
jak to było wtedy, dnym z postępowych pism 

- Dobrze, opowiem. To by- francuskich ukazał się noWY 
ło tak: tutaj za Wilczą - cie reportaż o Warszawie. Nosił 
mno, ponuro, jeszcze ruiny, on tytuł: „Miasto miliona 
jeszcze stare, czarne kamie- trzystu tysięcy szczęśliwych". 
nice. W perspektywie, od Ale; Po długiej chwili milczenia 
do Saskiego Ogrodu - pu·- dzieci znów zapytały: 
stka„. - Tatusiu, ale przecież nie 

- No tak, przecież dopiero tylko w Warszawie jest tak 
rozpoczynano konstrukcję Pa pięknie, przecież cała Pol-
łacu Kultury i Nauki. ska„. 

- To Warszawy jeszcze - Tak jest dzieci, cała Pol 
wtedy nie było, tatusiu? ska po okresie pierwszych 

- Była, moje drogie, ale ośmiu lat trudnej i ciężkiej 
dopiero rodziła się jako no- odbudowy weszła w okres 
we miasto po usunięciu gru- nowego ro·zkwitu, rozwoju. 
zów i zniszczeń wojennych. Warszawa to symbol tego roz 
Tak samo jak te pi.ękne na- kwitu. Tak było zawsze: gdy 
sze miasta, które znacie, jak upadał kraj, upadała jego sto 
Gdańsk, Wrocław i Szcze- lica. Gdy kraj rósł - stolica 
cin. rosła. Ale przecież jesteście 

- A czy to prawda, tatu- juź duże i wiecie, że bez roz­
siu, że wtedy to nie wszyst- woju fabryk, hut, kopalń, bez 
kie dzieci w Warszawie cho- rozwoju rolnictwa wszystko 
dziły do średniej szkoły i że na nic by się zdało. To był 
w Polsce nie wszystkie w o- właśnie wysiłek nowych lat 
góle dzieci kończyły szkołę ośmiu: budować Polskę da­
siedmioklasową? ' lej, coraz lepiej, taniej. Mu-

- To też prawda. Parnię- szę wam powiedzieć, że na 
tajcie, że wówczas nie mie- to trzeba było niemałych sił. 
liśmy jeszcze odpowiedniej I dziś przecież budujemy da­
ilości gm~chów 3zkolnych lej, bo tyle jest jeszcze do 
ani odpowiednie.J liczby na- zrobienia„. 

- O tym wiemy, tatusiu. 
Zosia chce przecież zostać 
inżynierem.„ 

- „.wodnym, Heniu. 
- Wiem, Zosiu, wodnym, 

a ja lekarzem, bo wiemy, że 
ciągle potrzeba nam jak naj 
więcej ludzi wykształconych, 
fachowców„. Ale tatusiu. po 
wiedz nam, jak to się stało, 
że wszyscy zdobyli się na te 
nowe siły, wówczas, przed 
ośmiu laty, że jeszcze energi­
czniej niż do tego czasu bu­
dowali Polskę. 

,„„przyrost naturalny ludności Polski osiąg­
nął dziś tak wysokie liczby wzrostu, jakich 
nigdy jeszcze Polska nie miała. Cieszymy się 
z każdego nowonarodzonego dziecka i będzie­
my je otaczali coraz większą opieką"„, 

- Odpowiem wam. Zło­
żyło się na to wiele przyczyn. 
Ale o jednej bardzo ważnej 
dacie musicie pamiętać. Otóż 
przed ośmiu laty, 26-go paź­
dziernika 1952 roku, caly na­
ród, wspaniale zjednoczony 
wziął udział w wyborach d~ 
swego Sejmu i wybory, 
wbrew rozmaitym wrogom Boleslaw Bierut 

l,8 p_rzem~wienla :wyborczej!?) ~ygi:.,.ał. 

Łódzka kronika wyborcza 

Przed wielliim dniem 
~losowania 

przed wyborami. Ostat· 
nie pociągnięcia pędzlem, zawi1>szanie 
ostatnich hasel i plakatów. D zie1'i i:iloso­
tvania Łódź powita od.~więtną szatą. 

Nie ]1owinno buć w niedziele rano ani 
jednego budynku nie przybranego embLe· 
matami dekoracyjnymi. Przykładem do­
brej dekoracji może być m in. gmach 
Woj. Zarz. ZSCh przy 11L Nan1touliczo 59. 
Pracownicy tego zarządu przygotowa~i 
przed swum gmachem pomysłowq ga­
blote ... 

WiP.lką pomne prz11 dekorowaniu mia 
sta stanowiła praca ochotniczych grup 
agitacyjnych, składających się z mlodzi~­
ży. Ofiarna, nie lękajo,ca się żadnych 
trudności mlodzież naszego miasta - po­
święciia wieie godzin nocnych na malo-
1,vanie haseł i klejenie plakatów. 

Oto jedna z młodzieżowych grup agita· 
cyjnych. Jes\ godzina 24. Młodzi agitato­
rzy malujq haslo na gmachu Zakładu 

Medycyny Sądowej 
• • • 

Tymi zdjęciami kończymy ł..ódzką Kro­
nikę Wyborczą, która od wielu dni infor· 
mowała Cię, Czytelniku o aktualnych 
przeja\Uach przygotowań do wyborów. 

Już bowiem tylko godziny dzielą nas 
od zakończenia w.ielkiej kampanii wybor­
czej, która jeszcze bardziej scementowa­
ła, zespoliła nasz naród. 
PAMIĘTAJ! Głosując na kandydatów 

Frontu Narodowego - glosujesz za wspa­
niałą przyszłością naszego kraju. 
PAMIĘTAJ: 

wczesne głosowanie jest świa­
dectwem Twego uświadomienia 
obywatelskiego; 
zabierz ze sobą do Obwodowej 
Komisji Wyborczej dowód 
tożsamości; 
wrzuć kartę do głosowania do 
urny bez skreśleń i poprawek. 
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Łódź przed historycznym dniem· Migawki przedwyborcze 
W 

Na spotkaniu z młodzieżą Przemyslu Wełnianego orru 

atmosferze rad os' c1" 11 eniu'V'11 azmu XI _Państwowego _Li?~um rymarz ~ta_n;islaw. Fel~niak. 
~ w Łodzi Wanda Gościminsk'L Nadmienic natezy, ze Komł-

b 
• • • • - kandydat na posla - przy- tet zapewnil już środki loko-

p rz e 1ega1ą ostatnie przygotowania do wy boro' w ?Z~kła_ opracować b:os~urę ~a- mocji na dzień ~yborów dla 
wiera3ącą wspomnienia z zy- c,sób starszych nie mngących 

Łódź przybrała odświętną szatę. Każdy dum udeko- praca nad ich upiększeniem. kora-cję wnętrz. Kwi.iaty, bia- cia robotników. bię swobor''iie poruszać. 
rowany flagą państwową, każdy gmach publiczny ozdo- W Korni.si-i Wyborczej nr 13 la-czerwone wstęgi, gołąbki * * * ~ • * 
blony biało-czerwonymi barwami naro.dowymi, pur- mieszczącej się w świetlicy pokoju oraz portrety Bolesła- Z równie serdecznym i mi- Kwiatami przyjt?la mfodzid 
tretami dustojników państwa, błękitnymi i purpurowy- „Textilimportu" przy ul. 22 wa Bieruta stwarzają nastrój łym przyjęciem spotkała szko1na Rudy Pabianickiej 
~i nalepkami: „Zwyc_ięstwo Frontu Narodowego zwy- Lipca 4, pracownicy tej in- pcdni-o.sły, a jednocześnie się Wanda Gościmińska wśród kandydatów na posłów. Kor­
cięstwem ludu pracuJące go", - „Wszyscy do urn wy- stytucji od poniedzia1łku pra- bardzo bezpośredni. Urnę pracowników Banku Inwesty- neLię Plewińsk4, Józefę Ul· . 
borczych". cują nad nadaniem lokalowi oklejono już również esrtety- cyjnego. · kowską, Wiktorię Zielonkę 

Stefan Nowaik trzyma I ny ina bramie domu nT 5 wyborczemu es•tetycznego wy cznie . biało-czerwonym papie- „ Wierzę, że współpraca in- oraz Henryka Jabłońskiego. 
pod lewą pachą plik przekazuje przechodniom au- giądu. Przy tej zaszczytnej rem, a zasłonę obłożono pa· rnLigencji z robotnikami i chło 

nalepek, prawą ręką na1kłada dycję ze „srtudia", które rnie- pracy społecznej wyróżnili pierem falistym. 1,ami przyspieszy realizację 
cienką warstwę kleju na ści się w lokalu tute•j15 zego .się szczególnie ob. ob.: Janusz - Jes·zcze tylko ustawimy Planu 6- letniego" - · powiedzia­
śt ianę. Na to miejsce przy- Komiitetu Wyborczego Frontu Bartczak, Jadwiga Kałuszka. s·toły i obijemy je także bia- la. m. in. kandydatka na posla. 
kleja ulotkę. Raz czerwoną, Narodowego. 7.ajmują się upiększeniem Io · ło-czerwonym płótnem - Cały zespót pracowników 
raz błękitną. Takim sznurem - Nasze .studi<J czynne bę- kalu Obwodowej KomJ.Sji Wy mówi ob. K01pydłow.ski - i banku przystąpił do pełnienia 
ulotek opasuje cały og.romny dzie całą sobotę i niedzielę - borczej nr 15 przy ul. Pio.fr- już wszystko będzie zapięte Wart Wyborczych i honoro-

* • * 
C zeslaw Dlugosz i Wieczy-

gmach Głównej Poczty przy - informuje przewodniczący. kowskiej 80 pracownicy Łódz na ostatni guzik. wych dyżurów. 
ul. PrzeJ'azd. Muzy·ka przeplatana ha.sła- kich Zakładów Piekarniczych w~zy~·t· * • * 

sław Rytter - pracownicy 
Spóldz. Robót Budowlanych 
im. M." Nowotki -- są nie tyl­
ko przodownikami w pracy za 
u:odowej, lecz również wyróż­
niają się w pracy agitacyjnej 
w Obwodzie 207. b b Zd · la B · k E<l W dniu jutrzejszym ·~ ~ 

- To każdemu mUJSi rzucić mi płynie i innyrru' ulicami o . o . ZIS w ons~a , - K wśr 'd 't t . K "t t 
d K k ·-·-'·' E w 1 kie 101ka.le Obwodowych o_ - o agi a orow omi e u 

się w oczy - śmieje .s·ię ra- Łodzi z setek rozmi.esz.czo- war ru ow""'"i, wa a - misji Wyborczych za1pełmą Wyborczego Frontu Naro Ogółem spółdzielnia oddala 
do dyspozycji Komitetu Wybor dośnie. nych wszędz.ie gł<Jśni.ków. ter i Anna Jas'ii'J.ska, którzy · , t la · kt • zyJ· · dowego 102 Obwodu - wyróż 

nie źałując· sił i czasu st.arają się ooywa e mi, orzy pr l . . . 
Na dachu kilkupiętrowego się jak najlepiej ·wykonać tlą spełnić swój patriotyczny n.ia3ą się Kazimierz Nowak i czego Frontu Narodowego 

domu Biura Projektowania Pracu!e punki swe zadania . L.bowiązek. Zygmunt Graczyk z Zakładó•vlnaj1epszych aktywistów. 
30 

Przemysłu Włókienniczego • f . .„Obwód nr 41 przy ul. Ki- _ , __________ _ 

przy ul. Sienkiewicza. 47 wi- In OrmaCyJRY••• lińskiego 109. Przewodniczą· I MAJA (dawn. Robot-

dać kilka po.stad, .Które z dG- cy J Gromadzki oraz tró1'ka SOBOTA COl11"'1o ~ttz~· elli)o K.·„EPVt1i\Q ntk) (KlllńSkteoo l?:!) 
łu WyglądaJ·ą J·a·k kra,o~olud- Z megafonu umieszcwnego · · : • · . -v I/ " ~ 

~" Kopydłowski Ma&talarek l 25 „Ulica Graniczna" g, 17, 
kL Między nimi pracownicy w pa1sażu ZMP płyną we.sole - . . • , . 19 .30 dozw od laot 12, 
biura _ Żyliński i Andry- melodie ludowe i taneczne. Zawadzki konczą własrue de- Po;.„..,„c1H•ll <Ob1 sta ~tLODA GWAttUIA dla seans bezpt. _ progr, 

siak na linach spuszczają W przerwach słychać głos PAZUZlERNIK liingrndu 21) g. 19 „Mo- rntodz1e2,11 - lZtetona 2) skład g 16 
~pikera· fl •p•Q DZIS · ra.J.ność pani Dulskiej" „Zakazane ptosenkl", g SOJUSZ <Nowe Złotno) 

ogromny transparent z napi- • · fi: ..... ~ I 59 IM. ST. JARACZA (Ja- 16, 18, 20. dozw. od lat „Alarm" g. 18.30, dozw. 
sem ,,Niech żyje Fronit Naro- - Fr01I1t N.a.rodowy to jed- Krysplm.a. racza 27-29) g. 19 „Re- 12 Seans bezpł. progr od lat 14. seans bezpt. 
dowy". Na,pis ten biegnie ność działania wszystkich SOBOTA, 25 PAŻDZIERNIKA rn rWJ; wbor" skład g. 15 progr skład g 18 

P
rzez całą szerokość "'nachu. Polaków pragnących szczę- Wiadomości: 7.55, 12.04. 17.00, Lucja111a ŻYDOWSKI (Więckow- MUZA (Pabianicka 173) STVI.OWY rn:111ns1<1ego 

o• . 23 .50. skie~o 15) g, 19.30 - „Pod ni-ebem Sycy11i", 123) „Wilhelm Tell" -
Od samego dachu do ziemi ścia i rozkwitu naszej OJ- 1.20 (L) „z mi1krofonem przez „200.000" dod. „Pracuje.my p-0·d dod. „Ludy kolonialne 
spu.szczona biało - czerwona czyzny. mia,sto i wieś" . 7.3'5 (Ł) Wiadomo- WAZNE TELEFONY MALY (Traugutta 1) g wodą" g. 18, 20, d.ozw. powstają" g 16, 18, 20, 

· diku rt t ści dla wsi. 7.40 (Ł) „W gromadizie Pogot Ratunkowe 254-44 19 15 „Domek trzech od lat 18. Seans bez.pl. do.zw. od tat 14. seans 
W6tęga. Po sro ' po re Coraz w·1Ace1· Huta Nowa myślą ionaczej niż bo- Straż Pożarna 8 dziewcząt". progr. skład. g, 17 bez.pl. - progr, skład, 
Eole.sława Bieruta. "I ga.cz Wi.tczyński". 8.00 (Ł) „Jak bę- Kom Miejska · MO 253-60 MUZYCZNY (Piotrkow- rIONIER (Franclszkań- g. 15 

Ob. St. Urbaniak obserwu- Wari Wyborczych dziemy głosowaJi" - audycja in- Mie.Jski ośr Lnfor 159-15 ska 243) g 19.15 „Słom- ska 31) (dawn. BajkaJ SWIT <Bałucki Rynek 1) 
. d ł d k · u formacyJna. 11.45 „Głoo mają k-0- kowy kapelusz" „Milcze·nie jest 7:łotem" „Wesoła trójka" dod. 
Je z o u, czy e orac3e - bie-ty " . i4.10 Dl.a kl.asy I i II - D''"'Jlf'. U n~ dod. ,,Kobiety nowej Przegląd sportowy 1-52, 
mieszczane są równo. Z godziny na godzinę roś- audycja słowno-muzycz,na pt. „Czy ..,... z, K..,. ARLEKIN (Piotrkowska Polski" g. i7, 19, dozw. g 18 20. dozw. od lat 7 

_ Chcemy, by nasz gmach ni'e ilos' c' pracowników, któ· umiecie dobrze taktować na A PTE U, 1521 ~ t
7 

.• Dzi•!nv "rórl" od lat 14. seans bezpł. Seans bezpł. - progr. 
d ?' 14 30 D . . ........ „ „PINOKIO" (Kopernika kł d 17 

6 . b Urbaniak har dl ·ta . bl" . wa" . " wie s1os"'3 - progr. skład g 15.30 s a g 
- m Wt o . - - rzy .a pawi n1a z izaJące- pieśń Ma,rka Sarta. 14.35 Trans- 16) g. 17 widow. zam- rATRY !Sienk1ew1cza łO) 
monizował w dniu wyborów z go się dnia wyborów do Sej- krypcje fortepi·anowe popul<>r- A. S nr ł (Przejazd 19

7>· knięte POLONIA CPlotrkowska „Wielki koneert" - g. 

d t A. S n r 7 (Wólczańska 3 ) 67) CywU na stad'o-
urocz"'stym ra osnym na.s ro- mu PolskieJ" RzeczypospoliteJ· nych pieśni. 14.5-0 Polskie pi.eŚilli k " · 15.45, 18.15. 20.15, dozw. 

J 1 10 A d j i·t k A s nr 44 (Piotrkow_s a ni·e" g 16 30, 18.30. 20.30 2 S b „ł 

J'em wszystkich łodzian, któ· L d · · g · W ty udowe. 15. u yc a 1 eora·c a. z Uf a.t t& od lat 1 eans ez„. 

Ć d 
u owe] zacią aJą ar 15.30 Dla dzieci - sluchowi&k.o pt. 225). A . S. nr 18 ( gier- • "" l"'łlr'W' • dozw. od lat 7. Seans - progr. skład. g. lS 

rzy będą śpieszy O um wy- Wyborcze. „Liczyrzepa". 16.00 „Wszechni-ca ska 146). A. S . nr z2 (No- bezpł. - progr. skład WISf..A (PrzeJazd nr 3) 
borczych. Ogółem według ostatnich Ra.diowa" - wykład z cyklu: wotki •2>. A. s. nr 

34 g. l5 „S!ub z prz•·wiko-da.mt" 
d 6 ) J • 1WoJ·ska Polskiego 56). BAŁTYK rNa to lcz 20) • 1• 

danych Warty Wyborcze w „Przyro a" (I). 1 .2-0 (L " uuro A s nr 35 (Dąbrowskie- ru w a PH7.EDWI08NrE (żerom dod. „17 pułk• g. 16, o, 

Muzyka i hasła -
płyn~ z głośników 

l<iz1emy do urn" - audyc-ja dla „Prze•klęta wys.pa" g. skiego 74) „Małżeństwo 20, dozw. od la·t 14. -
Łodzi l województwie pełni młodzieży. l6.3S (Ł) J14:uzy,ka ludo- go 24-b) . 

4 
(Al Kościu 16.30, 18.30 20 .30, dozw aktorki" dod. „Od weł- SeaJ!ls bezpł. - progr, 

już około 120 tys. osób z bli wa. 17.15 (ł.) P•ieśmi mao;owe. i7.30 A S nr 1 - od lat 14• por. g. 14 ·30 ny do nbra.nla" g 18. 20 skład. g, 15.30 
sko 400 zakładów produkcyj (Ł) „Z mt.krofonem przez miasto szkl 48) dyżuruje co· GUYNIA cPrzeJazd nr 21 dozw od lat 14. Seans Wt.OKNlARZ (Próchn1-
nych, w tym około 25 tys. i wieś" . 17.45 (Ł) Audycja literac- .:izlen.nl.e. Program Fna 11 k -oś~ 0 ! bezpł, _ progr. skład ka 16) ,.Prze·kleta wys-

W Komitetach Wyborczych 
Frontu Narodowego gorącz­

kowa praca. Tutaj odbywa­
ją się jeszcze odprawy dla 

ka - „Tra5.a 6-latki", montai sio OLO,..NICZO 48-52, PK 44-52 " waz g 17 • pa" J:( 16, 18. 20, rlO'W. 
młodych pracowników z sa- wno-muzyczny. 18.30 (L) Muo:yka DYZUR P "' • ny p<>mo·cniBc", „Towa- od la.t 14. Seans be7.ipł, 
mej Łodzi. ro.zr. 18.40 Audycja oświatowa. GINEKOLOGlCZN-Y rZY'~ll'd P•ra.cy", „Tor- REKORD (Rzgowska 2) pI'Ogr. skla,d, g, 15.30 

18.50 Muzyka rozrywkowa. 19.00 Dziś dyturu)e całą do- pedo-Dynamo„, „Maly .,Ostatn.\ Mohikanl11" ~ WOLNOf;ł' 1Nao10rl<o""-

agitatorów, stąd agitato-

,, Wybory·' - słuchowis1ko wg po- oę szptt8 1 !m M curie- drapieżnik slu·dk1•.\ti. 16, 18, „Poddany" g. 20 ski~go 16) „Exprt"ss M o 
wie:ki K. Dickensa pt. „Klll.lb Skłodowskie), ul. Curie- wód" g . 17, 18• 19· dozw. od lat 14. Seans skwa - Ocea.n Spe>ko·l· 
Pickwicka". 19 .30 M.uzy<ka 1 aktu >lcłodowskiej 15 „Urwis Ga,wroche" g. 20 bezpł - progr. skład ny" g , 16, 18. 2Q, dozw. W lokalach . 

rzy udają się w teren, 
wracają, .sporządza.ją spra­
wozdania. Po ulicy PKWN 
rozbrzmiewają dźwięki ,,Ku­
kułeC?Jki" w wykonaniu „Ma­
zowsza". Głośnik umieszcw-

Obwodowych Komisji 
Wyborczych 

alności. 20.00 „Przy sobocie p-0 ro do1.w od laot 7· Progr. dla g. 15 od la.t 12 sea.ns bezpł. 
bocie". 21.30 Audycja z cy•klu: najmłodszych: - „sza- progr. S1kład. g. 15 
„Najpiękni.eJ •size oona.ty fortepla- ~nrt~ ra szyjka", „Gdy zapa- lłOMA (Rz&?owska ~4) - ZACHĘ1'A !Z~1er•ka 26) 
nowe''. 22.00 „Wszech'lliioa Radio- '• ...... lają się choinki". „Od- „Pieśń tajg!" g 18, 20., „Ditta" g 16. 18 20 -

W lOkalach Obwodowych 
wa" _ wykład z cyiklu: „Materloa ważny zając" g 16 - dozw od lat 12. Sea.ns dqzw. od lat 18 seans 
lizm dia,lektyczny i . h'.L.~toryczny" SOWY rw1ęckowsk1ego 15) Seans be.zpt. progr. skła bezpt - progr. skład bezr.>ł. - progr. sklad. 

Komisji . Wyborczych trwa (II). 21-2-0 Muzyka.. nieczynny ·dany g. 15 g. 17 g 15 

----------~--------------------------~-----------------------------------------------------------------------------------
Pracownicy poszukiwani 
Sprzątaczki zatrudni R.S.W. „Prasa" Piotrko­
wska 96. Zgłoszenia do Referatu Kadr. 

Technika-mechanika, tokarzy, frezerów, ślu­
sarzy, szlifierzy i spawaczy zatrudnią od zaraz 
Warszi:a.ty Mechaniczne Zasadniczej Szkoły 
Metalowo-Odlewniczej w Łodzi, Kopcińskiego 
29. Zgłoszenia przyjmuje kierown~k warsztatu 
od godz. 8 do 17. 14204-G 

Majstra skręcalni, skręcarki I robotników nie-, 
wykwalifikowanych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Wełnianego fm. W. Łuk~­
slńskiego Łódź, ul. Nowotki 83-85. Zgłoszema 
osobiste przyjmuje Dział Peroonalny ul. No­
wotki 77. 2796-K 

Wykwallflkowaneg0 kslęguwego ra~huby płac 
poszukuje Przedsiębiorstwo Montazu Maszyn 
Włókienniczych w Łodzi ul. Wodna 22. 

2761-K 

Mistrzów na krajalnię technika-mechanika, 
kreślarza, dekarzy, u~zennice cewiarni, ce­
wiaczki, dziewiarzy, mechanika na maszyny 
szwalnicze I robotników gospodarczych zatru­
dnią natychmiast Zakłady Przem:vsłu Dzie­
wiarskiego im. Ofiar dnia. 10 Września 1~0'7 ~· 
ul. Piotrkowska 242-250. Zgłoszenia przy1mu1e 
f'71'1ł Personalny. 2758-K 

Uµ:łoszenia drobne 

KlJPNO-SPtC/.1'~111\Ż I 
WYTWORNIA Statek DlU 
cianych M. Mikołajczyk, 
Łódź ul. KillńsJ<lego 167 
poleca wszelkiego rodza­
ju druciane siatki 
TECHNOZBYT - Gdyni-a, 
Swiętojańska 96 teL 54-03. 
Posiadamy si·lniki elek­
trycz.ne do 335 KM, roz­
rusxniJti, wyłączniki, prze 
lącznfilq zero gwi•azda 
trój·kąt, zwykłe I automa 
tyczne a·gregaty, prądni­
ce, prze.ka:!mi,ki, kontrole 
ry, akumulatory stacyjne, 
żarówki Swena. 
WYTWORNIA Chemict.na 
Łódź, J. Dąbrowskiego 53 
tel. 178-78 poleca świece 
nagrobkowe (pudełka bla 
szane) tuzin zł 6,26, na­
stępnie świece choinkowe 
kręcone. (13802-G) 

ZA WlADOMi.~NIE 

Spółdzielnia Pracy 
„W Ę D L I N I A R Z" 

w Łodzi ul. Poludniowa Nr. 9 

podaje do wiadomości, że na Walnym 
Zgromadzeniu odbytym w dniu 24. 
V. 1952 roku została przyznana dy­
widenda dla wszystkich członków 
naszej Spółdzielni. Ci, którzy jeszcze 
do tej pory nie odebrali powyższej 
winni zgłosić się w biurze Spółdziel­
ni od dnia 23 października do dnia 
23 list<Jpada 1952 roku. Wszelkie pre­
tensje po wymienionym terminie nie 
będą uwzględnione. 2740-K 

POMOC domowa potxizeb 
na do trzech osób. Dyga­
sińskiego 211-5 (przy Be.d­
na·rsikiej) (14148-G) 

ZUNDAPP 750 terenowy, 
sta0n dobry spxizedam. -
Przejazd 86-9 (14135-G) 

DOCHODZĄCA pomoc d-0 
KARAKUŁOWY błam (łap mowa potrzel:>na. Referen 
ki) i ll!sa STebrnego w do- cje koniecme. Naw•rot 30 
brym stanie oka•zyjnle m. 11 . (14078-G) 

URZĘDNICZKA posiZUkU· 
je ptlnie pomie&Zcze,ni.a 
nLe.krępująoe·go przy kul­
turalnej rodzinie. Ofe.-ty 
sk~adać Biuiro Ogłosizeń 
Piotrkowska 96 „Samot­
na" (14138-G) 

sprz.eclJann. Traugutta 5 
m. 17 (14057-G) POTRZEBNA pomoc clo-
SPRZEDAM maszynę mę mowa zaraz. Ląkowoa 10 
ską „Si!O,gera" bębenka- m. 6 (14058-G) 
wą. Nowotd<:I 26. warsz.tM POTRZEBNA pomoc do­
!I'·owerowy. (14128-G) mowa. Armil Ludowej 21 
SPRZEDAM motocykl - m. 12 (l400

7
·G) 

"sa.chs Herkules" na cho LOKALE 
dzie ul. Rudzka 86 

PRZYJEZDNA mroda in­
teli·gentna pani szuka po 
mLes'Zczenla. Pi>l·ne. Ofe·r­
ty składać BJu,ro Ogło­
szeń Piotrikowska 96 „BaT 
bBTa" (14019-G) 

I WZAMIAN niemieckiego 
francuskiego udzielę an· 
glelskiego. Oferty , skła· 
dać Biuro Ogłoszet'l . Piot1 
kawska 96 „Perfekcja" 

PEDAGODZY muzyki -
przyjmują ucwiów d'o kia 
sy skrzypiec. fortepia•nu. 
Zgłoszenia godz. 15-17. 
Kilińskiego 10.a m. 6 ma.z 
Pabianic•ka :na m . 3 
PRZYJ.Mu JE --się zapusy 
na czte.romiesięczny kurs 
ramowego pla•nu kont 
dla przedsiębiorstw prze­
mysł.owych n.a 1953 r. In­
formacje i zaipisy przyj­
muje sekreta.rlat kursu 
Zero1ll1Slki,eg0 74 godz. 16 
do 20 tel. 194-51 

SZKOŁA Tańców W. Cy­
rul,skiego Łódź. Ki·lińskie 
go 46. Tel. l":;-42· Zaipk--y 
codziennie. (14i35-G) 

ZGUBY 

ZGUBIONO dowód tożsa 
mości konia, właŚckiel 
Jan Wa5i.aik wieś Reguli­
ce gm. Tum pow, Łęczy­
ca. p-ta Góra św , Mąlgo­
rzaty. (13922- G) 

500 z! nagrody dla zna­
lazcy zega~k.a ręcmego 
maTki „Stowa" Zbiginiew 
Sokolik, Łódź, Narutowi­
cza 67 (13895-G) 

ZGUBIONO ka,rtę mel­
dUillkową, k.siążec,zikę ra­
di ·of-0.nicZillą. legi.t . Zw. 
Zaw. na.zwieiko Mari.a Du­
biela.k, K.Llińskiego 46-50 

ZGUBIONO ka;rtę mel­
durukcwą, pokwiote>waini·e 
na złożone dokumenty Jó 
zet Korezak Dabrówk.a. 

ZGUBIONO kaatę reje­
stra·cyjną rnr 516393 wyd. 
przez 4 Oddział Fi.n~nso­
wy w Lodzi na wyrób to 
rebek d0am~kich. Jerzy 
Głąbicki Łódź, ul. Połud­
niowa 24 (13383-G) 

SKRADZIONO kwit 1!IB3 
sklepu komiiSowego nr 707 
na nazwisko M. Zueh. ZGUBIONO kairtę mel­

d11>nkową na nao:wis!<o 
Wodzicki Jan Rawa Ma11Jo 
;v_i_ec1<a (13005-G) 

ZGUBIONO Ieglt, służb<!­
wą, kartę meldtt.I!Jkową 

ZGUBIONO ka,rtę mel- Józef Kosut, Gło·wno -
dunkową na na,zwi·sko WZM 3 (13994-G) 
Franc~szek Pru,s, Wólcza·ń 
!'.!<a 163 (138U-G) ZGUBIONO legi!t. ZUS 

ZGUBIONO zegarek me­
ta.Iowy z pasikiem brązo­
wym ma.r'J<i „Optima". -
ll':wrot za wynagrodze­
niem Szamotulska 11 -
Swiątcz,ak (14047•G) 

SZPIC chiński (su1<.a) -
przybłąkał się. Odebrać 
Wólczańska 7-21 Dyliik 

ZGUBIONO legit, Zw. 
Zaw„ służbową, wyd. 
prz.ez Centra.lny Zarzad 
Prz.em. Obuwniczego. Ste 
fa-n MHa.chowski 

ZGUBIONO zwolnienie 7: 
praey na na.zwisko Barba 
ra Smola1rek Łódź, ul. 
za.paśnicza 54 

1977-51 Wiktoria Peli.k 

ZGUBIONO przepustkę fa 
bryczną Jeirzv Wysoc.ki -
Kon;1u>111ailna 24. 

SKRADZIONO ka·rtę mel­
dunlrnwą oraz legit. tram 
wajową na.zwi.OCo Ja,n'na 
Kiuemińsika. Danil<YWSikie 
go 7 (140iO-G) 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. Ma.rJ.a"1 Pletrz•aik u'. 
Bałtycka 5~ (14013-G) 

ZGUBIONO kartę mel· 
dun:kową na nazwi.sko 
Katanyna Fii!J,piak 

ZGUBIONO leglt. szkolną ZGUBIONO kartę mel­
nr :i.DJ na naizwi&ko ;;;yg- dunkową na nazwisko 
munt Sta,chera (1384-G) Lilianna Krasowska, Miel 

czarS'kiego 15 
t.F.K l\l< .,F. 

LOKAL przemysłowy, ga­
raż lub wyso•ką suterenę 

POKOJ, kuchnia w Kato 3D--40 m kw. z silą pilnie 
SIODŁO sportowe kom- w!cach z.a.mienię n.a po- poszukuję. Oferty Biuro 

Dr PIETRASZKIEWICZ, piet kupię. Ze>fia Kempfl, dobne lub dwa pako-je, Os:łoszeń Piotirkowska 96 ZGUBIONO 2 ka·rty mel-
choroby uszu. nosa, gard Tramwajowa 3 tel 261-04 kuchnia w Lodzi. Wiado- „Siła" (14116-G) dunkowe Stanisława I Bro 

SKRADZIONO kar:S mel 
dunkową Wll!Ilda S1era<iz­
ka Łódź, Andrz,eja Stru­
ga 54 (i3912-G) 

Ur Kl!.ll"HKlł &IJ""'" 11"'• ta S!enkiew1cza 13 - · · mość Łódź Zwirki 28-10 ZGUBIONO kartę mel- nisław Kaczorowscy. Dre 
went>rvr?.ne 91<ńroe piał<' GŁĘBOKI wó:i.e:k dziecię- ' · T A d·u111kową nr H 3379 Elżbie wnowska 11_ 8 
we cuhun:eotal Piotr· or KUDREWICZ specJa/i cy, stan dobry sprzedam. STUDEN K konserwa- ta OzLmki•ewicz zam. Lódź -----------
kowske u. czwarta - ;ta weneryczne. skórne KiJińsldego 44 m. 43 od 17 ZAMIENIĘ pokój, kuch- torium poszukuje pomie- Pnej_azd 89a m. 7 ZGUBIONO ka!I'tę SP na 

nazwisko Pierzyńska Ste 
fania wieś Ma•zury p-t.a 
Gl"O·ChoHce (13839-G) 

•1Mm• CllOlll-11\ ~-;-9 1~~ S-6 Plot~~,~~s~~ MASZYNĘ gabinetową - ~;a,2 ~o~~~t!°, z sł~~~~~: ~~~.~~~~ ~fe~~;wa;~l~~!~ ZGUBIONO kartę mel-
Dr BAl.IC.KA specJal!s~a ur Ll\S:t:r..WStU criuruuy „Singera" sprzedam ul. lub 3 pokoje. Oferty skł.a Biuro Ogłoszeń P.Lotrkow du.nkową Zygmunt Te-
1\kórne, weneryczne 11-. , Pi<ibl'kowska 19 m. 29 da·ć Biuro Ogłoszeń Pio.tr ska . 96 p-0d „Pianino" odorczyk Zg~erz ul. Ma-

ZGUBIONO kairtę mel­
dunkową n.r J XVI 9880-51 
wyd. przez Prez. Mle·j­
sklej Rady NaTódowej w 
Zgierz.u. Nazwisko WoJ­
ciechows1ki Aleksiander -
Zgierz, Stali!O·a 2•1 

menktew1~za 52 tel 132-75 3kórne, weneryczne 7 3()- k-0wsoka 96 „S;iybko" t ·ki 2 9 
l!>r Jallw!ga ANFOltO 8.30, l7-i9 30 WlęckOW· RADIOAPARAT w bar- NAUKA I wvcffOW, eJ (l

3 lO-G) : lll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
WICZ skórne weneryCZ· sklego 28 (13971-G) dzo dobrym stanie o.ka- SAMOTNY aktor poszu- ' ZGUBIONO kartę mel- ~ WYDAJE lNSTYTUT PRASY CZYTELNIK 

D WOŁKOWYSKI pe zyjnLe sprzedam. Nall'Uto- kuje pomiJeszczenia sublo -
1ie. kobiece. lS-19 Próch r s - kat.orskiego w śródmieś- 1 MIES k d sk!ego dunkową z pokwitowa- _:Redakc.1a 1 Admlnlstrac1a f..ód~. ul Piotrkowska 96, 
nlk• 8 112so2-r.i cjallsta chorób skóry. - wicz;a 47, praw;; oficyna, clou. Oferty skladac· Bi'uro · • · urs am niem na złożone doku- :_tel Centrala 283-00 Red nacz i25-64 oodz. przyj. 

Wschodnia 57, wznowił 111 oietro m. 36 g. 17-19 nowoczesnego kroju 1 rno menty Naz · k M · „ 10 12 
.~r WOYNO specjalista PT'7.:Viecia c13r, 91 .r;) ~. AOFIAK<>W . PR~ ry Ogłoszeń Piotrkowska 96 delowanla lPR. zapisy No>_„ak An<lJrz";'.,_1J.~ ~2 . m~r~~ ;:12-13 Sekretar7 ,;•cloow 204-75 l:Odz przyj - , 
.::horób skórnych, wene- • . n' „Stet" (i4143-G) Sienkiewicza 89. (2690-K) ;:d?.lal ~osoodarcz:v 141-10, dział sportow:v 208-95, 
rycznych _ zaburzenia KOSMETYKA • ZGUBIONO kairtę mel- ;: dział mie1sk! 114-32 dział l!stów 143-80. 
płciowe Nowotki 7 front, OSZPECENIE skóry, bro- POTRZEBNA. pomoc d?- •1111-1111-1111-1111- 1111- 1111-,111-11. dunkową oraz p.oikwit<YWa 5Redakcia rekoptsów nie zwraca za treś~ I terminy 
lO-ll, l6-l8 (13976-G) dawki, znamiona („ogień" m<?wa na k1•lka godz.in --------------- nie na złożone dokumen- :; ogłoszeń nie h1~rre odpc1wledzlalnoścL 

„myszki") siność policz- dzjBrunle . Nowa 21 m. 22. ZAWIADOMIENIE ty, Nazwisko Edmund Ko ;:oziaJ ogłoszeń Piotrkowska 96 tel 111-50 1 llł-75 
Dr SIENKO specjalista ków nosa nierówne bliz b . ·k · ś c tkó : cz:vnnv 11-18 w soboty 8-lł. 
•kórrio-weneryczne ~ ny i.isuwa 'gabinet kosme- GOSP?SIA P.otrze n~ Re Ośrodek PaństwoWYch Kursów Księgowości ~u~z~e zes (~s 1f..1gj :Prenumeratę mtestęczną zl ł 05. kwartalni!! zł 12.15, 
Kilińskiego 132 (11442-G) tyki leczniczej w. Kule- ~~~:·~e ~:0,r.:e~,;ir~cki.a,ru i Maszynopisania Łódź, Kopernika 41, telefon 5 >ólrocznte zł 24 ~o przy1mu.1a wszystkie Urzędy 
Dr ttOZVl'KI spec1a11s1& IJewsklej. W&rszawa. Mar. l 205-65 otwiera dnia 20 listopada br. nowe ZGUBIONO kartę mel- !'!' Agencje Pocztowe oraz llstnnosze mle1scv t wlej-
ekuszet1a choroby kobi• szałkowska 101. Zam1ej- POTRZEBNA pomoc d.o- kursy masz napisania · księgowoś . 

0 
kurs du·nkową, pokwitowa.nie ;: cy na terenie cale! Pnlskl w terminie do 15 !tat-

ce. niepłodność, przy1mu scowym wyjaśnienia li- mowa. Referencje koniecz J ! . . ' , . _c1 r~z na złO·ŹoOll'le dokumen<ty - = - dego m-ca na okres następny. 
1„ ł--11 i:>tntrknw•k• ,~ stownie. --- ne. Al. l ~aja 43 m, i , sękr:_ęt~rek 1 kierowmkow bm1' <.4191:~ _,_W~dy_s!~y.o, ~ ~ ),1 iil }lDAGUJ.E KOL.EGllllł ~_!@/ 
4 J)ZIENNl'I J.')DZK~ "1r 256 1'.Z5'72> _ 

... 



Kandydat miasta niepokonanego 
~dokończenie ze str. 2·ej) 

frontach rozbrzmiewa echo 
13alw „Aurory"" i gdy żolnier-
13kie rady podnoszą czerwony 
.sztandar października, wśród 
tych, którzy aktYW!lie i czyn­
nie wspierają partię bolsi:;ewi­
ków, jest młody Konstanty 
Rokossowski. Walczy w szere­
gach Czerwonej Gwardii-zo­
staje obrany przez żołnierzy 
zastępcą dowódcy jednostki. 

Jadzia 
bl)dzie glosować 
za spełnieniem 
swych marzeń 

'l'ny kubły pia.siku, pół worka 
cementu 1 dwa kubły wody albo 
czasem t trzy. To zależy od tego, 
do czego potrzebna jest miesUIJ!l·i­
n.a, - O~ratot'ka przy betooJar· 
c:e z elldpy Łódzlldego Pneds, Bu· 
Clowlaineco, 22-Ie·tJD.ia Jadwiga Szep 
JewloC'.1: d!Nlkonale wie, laka powin 
na. by~ mlesza.ntna, aby budo.wa 
była so!Ldna. Z powagą na. swej 
mtodeJ, różowe-J twa.rzycroe puse 
cza w ruch betoniarkę. - Dosko­
n.a.le da.Je soMe radę z maśzyną. 
Nie da.rmo pneszl:a kurs &pera.to­
rów przy bet.&nla.rką,ch l dzwl· 
Jll!Ch. 

Czy lubi sw&lą robotę? Nllitu· 
ł'aln~e. Lubi zre-sztą każdą robotę. 
Przedtem była na budowle Ja,ko 
pomoe, ale teraz albo pusz.cza w 
lrUeh beton.Jarkę, albo kleru}e 
dźwigiem - co Jej się również 

ba.rdzo podoba. Daje przykład In· 

Bi.Je się na Uralu przeciw Kol­
czakowi, gromi białogwardzi­
stów na Syberii i japońskich 
interwentów pod Ulan-Ude. 

Szeroki jest oddech żołnier­
skiej epopei, kładącej się ste­
poWYmi polami bitew pod ka­
waleryjskie kopyta. Czasem w 
dymie biwakowych ognisk za­
majaczy wspomnienie - twarz 
matlci, czasem końskie kopyto 
warszawskim echem zastuka o 
kocie łby w miasteczku, wy­
zwolonym od białogwardzi­
stów. 

W ojna - rok 1941 zastaje Marszałka, biorą srlurmem 
generała Rokossowskie-' P:agę, zgrzytają gąsie?i~e czoł 
go na stanowisku dowód gow na bruku Sze:okie.J, Ząb: 

cy pancernego korpusu. Uczeń kowskiej, Targowei. Działa zaJ 
stalinowskiej szkoły wojennej mu~ą pozycję ogniową na przy 
broni drogi do Moskwy, broni· czółkach mostu Poniatowskie­
jako dowódca 16 armii „Kie- go, na który przed laty dowód 
runku Wołokołamskiego". ca granit ciosał. 

. · . h"tl 
0

_ Tu, gdzie po raz pierwszy w 
UpoJo;ia sukcesami i er życiu wzniósł czerwony sztan-

wska połnocna grupa uder~e.: dar _ tu wro· „ił Jako dowód-
. kł d . 7 dyWlZJi - ' 
mow~ w s a. ~:e zo ca ·wyzwoleńczych wojsk rewo 
czołgow, 2 dywizJ~ ~o!ory - lucyjnych niosących Polsce 
wanych i 4 dywizJi piechoty wol . • ' 
naciera na stolicę Związku Ra nosc. 

Nie ma czasu na sentymen­
talne wspomnienia. Czas jest 
twardy i nieubłagany, czas jest 
twardy - trzeba bronić rewo­
lucji. 

A przecież, w chwilach wY­
tchnienia, nad egzemplarzem, 
„Prawdy" z przemówieniem 
Lenina, jasne i zrozumiałe sta­
je się, że ta walka tutaj, to 
walka dla Warszawy, również 
i dla kraju lat młodzieńczych . 

Od LltWY po Ural - od Ura­
lu Po Syberię - od Syberii Po 
Mongolię dudnią kopyta koń­
skie kawaleryjskiego pułku 
uralskiego. Dowódca szwadro­
nu wczorajszy pomocnik ka­
mi~niarski z Warszawy, jutro 
dowodzi kawaleryjskim dywi­
zjonem, a pojutrze jest do­
wódcą 30 pułku Czerwonej Ar-

dzieckiego, której obroną kie­
ruje Stalin. Na przedpolach 
Moskwy warszawski kamie­
niarz który rękę wprawiał na 
twardych złomach granitu, mu 
rem stoi., przeciwstawiając :ia­
jeźdźcy znacznie słabsze siły: 
1 d.vwizję pancerną, 5 dY\viz}i 
piechoty i 4 kawaleryjskie dy­
wizje. 

Tu rozgrywa się pierwszy, 
psychologiczny przełom wojny 
z najeźdźcą hitlerowskim. Tu 
po raz pierwszy padło stali­
nowskie NIE! 

Na przedpolach Moskwy, 
pod Stalingradem, pod Kurs­
kiem - wszędzie tam, gdzie 
walczy i dowodzi Marszałek 
Konstanty Rokossowski, roz­
grywa się walka o Warszawę. 
Wszędzie tam waźą się losy 
Lublina i Gdańska, Białego-

mii. stoku i Szczecina. Dowódca 
Dla talentu i zdolności, dla frontu dońskiego, a później 

organizatorskiego zmysłu, dla centralnego i białoruskiego, 
osobistych walorów młodego prowadzi wojska radzieckie, 
proletariusza polskiego rewo- przełamujące hitlerowską obro 
lucja szeroko otwiera wrota nę i zgodnie z planem stalino­
wszelkich możliwości. wskim spychające najeźdźcę z 

Studiuje w wyźszej szkole terenów Związku Radzieckie­
wojskowej i kończy ją w 1925 go i Polski, nie pozwalając o­
roku z WJDikiem celującym. · pamiętać się. 
Wstępuje w 1929 roku na wyż- Pod rozkazami Marszałka 
sze akademickie kursy sztabu Rokossowskiego walczą jedno­
generalnego i później kolę.ino stki odrodzonego Wojska Pol­
dowodzi brygadą. dywizją, ka-\sk!ego. 
waleryjskim korpusem. I oto - 14 września wojska 

• • • te, .walczące pod dowództwem 

• * .• 

W 1949 r. syn WarszawY 
na wezwanie Prezydenta 
Rzeczypospolitej Bole­

sława Bieruta, na wezwanie 
narodu, klasy robotniczej i jej 
partii, objął stanowisko mini­
stra obrony narodowej i miano 
wany został Marszałkiem Pol-
ski. · 

Front Narodowy chlubiący 
s:ię tradycjami naszYch żołnie­
rzy wolności, tych, co w histo­
rii naszej nie szczę<lzili krwi 
i znoju „Za wolność naszą i 
waszą"-Kościuszki, Pułaskie­
go, Bema, obu Dąbrowskich, 
Henryka i Jarosława, Świer­
czewskiego - wysunął kandy­
daturę Konstantego Rokosso­
wskiego na posła stolicy do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. 

Tu, w Warszawie się urodził. 
Tu rzepła jego świadomość 
klasowa, tu w celach Pawia­
ka brał chrzest polityczny, tu 
przyszedł jako · żołnierz i wódz. 
Tu mieszka i pracuje nad po­
dnoszeniem sprawności i go­
towości naszego wojska. 

Zwycięzca spod Stalingradu 
- posłem ludowej sprawy w 
stolicy Polski - to dla pogro­
bowców hitlerowskiego faszy­
zmu żywy symbol tych sił, 
które już raz zdruzgotały im­
perialistyczną machinę agresji. 

Jerzy Ros. 

Za programem rozwoju 
naul'-i 

Prof. ~r FiHpowacz 
Przeod siedmiu la-ty wielu z DM 

prll>CO wn!lków nauk<l znaJa~o się 

w Lodu. Lódź przyga.rnęła nas 
gościoi-nie, umożilwia-Jąc n:un n.­
razem kontynuowanie przerwa­
ny.eh )>rac. P&c74tkowo skromn°e 
były nasze możliwości, a ;jes:ooT..e 

skromnle}sze nasz;e zasoby. Każdy 
ro.k przyno-slł Jedirubk poprawę, 

przyn.osll n•owe ·osiągnlęcl·a, ?()(!;!y 

kadry :uysten.ckle, po·wlęksWy 

się na.sze za.kłady t kllnllki, 

I Jeśli ra.l'Dy tych u'kladów Eli 
jedma<k sta:te dla nas ii:a S?JCZUpłe, 

to d1&tego, że krzywe naszych za. 
mlenefl rosną szybciej niż pojem 
ność na.szych zakładów, 

Taik szyb kl rozwój naszego "'Zkol 
nictwa, ta:k szybklie temp& prze· 
obrażenia naszego ml.a5ta, oo nli!­
da wna jeszcze tyłko robotm•llezego 
I i>rzemyslowego., w jeden z UL.I· 
wię~ych &środków akad.emlic· 
kich w naszym kr&Ju, było motU· 
we tyłlrn dzięki troskliwej opiece 
P0>bklej &zeczypospoU<teJ Lndo· 
wej l dzięki jej polityce, upew­
niającej nam możność i>racy, talk l 
ta.k pożądany zarówno w pra.cow­
nl badacza Jak 1 w lrr;ble :l'l>botni­
czeJ - po-kój, 

Toteł na. program :i:~loln'.Y' 
przez Korm.ltet Wybol'C'Zy FroJltu 
NarodoO'Wego o.d!dadzą gl!o<I w-s:zysc;y 
patrioci po[scy. 

Pro!. d.t' 
BRONISŁAW FILIPOWICZ 
Kierown1k Zakładu CbemU 

Ogólne.) l Fia.j-Odogi-c7lll-EJ A.M. 

Poza 
nawiasem 

- A ja. pa.n u powiadam, 
panie Kropkiewicz. że nie po• 
mieścimy - m6wil z pasją za­
żywny mężczyzna o fioletov 11:> 
kwitnącym nosie. - Cala piw· 
nica jest zajęta, szafv i kufry 
wypchane po brzegi. Przecież 
ścian nie rozsunę Niech pan 
7,rzestanie nareszcie znosić te 
t~kstylia. 

- Nie denerwuj słę pan 
rzekł suokojnie ondulowany 
brunet ~ wyrazie twarzy nie 
zdradzającym głębokich myś!t. 
- Trzeba kupować p6ki jest. 
Później zrobimy zloty interes, 
tak jak nieraz dotychczas. Z 
wdzięczności będziesz mnie 
pan po rękach caloU?al. 

- Tfu, niech ja pana n~e 

Toteż walka o utrzymanie }JO'ko :;:i:~6~d ia,~lr:~~~. sl~~ę, p~~ 
Ju p<mriuna być n.a.szym hasłem, roku znosi n.i pan stylony. Ca 
jeśll chcemy kootynu&wać nasze 
ba.dania, Jeśli cheemy reallwwat /.y kufer tego mam. a w skle• 
na.sze zamierzenia. pach wciąż są i są. Co ja z 

tym będę robić? ..Kto to ode 
mnie kupi? Firanki będę z 
1.ich robić, czy co? Z weinami 
to samo. Cala piwnica zawalo• 
na. Zgnije to wszystko, a w 
::klepach wciqż pelno i pełno. 
Wiosną z jedwabiami mnie pan. 
tale wyszykował. Na szczęście 
udało mi się sprzedać to na 
wsi, ale na drugi raz już ich. 
tale nie nabiorę. Jak się pan. 
nie przerzuci na inną branżę, 

Walka o pokój jest włahłe Jed 
nym z naczelnych haseł Frontu 
Na.rod.owego, Fro.ntu j~~oe­
go na.Jleopsze stły na.r01i11 w Imię 

wailkl z wyzyskiem ezłO'Wie.ka 

przez człowieka, w imię podn.Jesle 
nla dobrobytn ma.s pr:wttjących, 

w Imię po<lnli'>$!enla kultury nasze 
go kra.Ju, w imię wal.ki o Jeip52lłt 

Jutro. 

(dokończenie ze strony 2) Miejsce Polski 
powym piśmie perskim. artykuły 0 no- to będziemy musieli się roz• 
wej Polsce, o jej życiu gospodarczym stać. 
i kulturalnym, o jej nowej Kon&tytu· - A na jaką branż~ ŻyCZ'l/. 

m.ym kolefankO<lll - Jest i>raeowl­
ta i zdyscyplinowana. 
· - Jestem Zl\IP-ówką - muszę 
4awać przykład - mówi Ja,dzla., 

A JeJ marzenia l Zllilll!ary na 
przyszłość? Przede WS>Zystklm 
cbeialaby się JeszetU uczy6, eh·ct.a 
łaby z&stać bryga,dziistką I s:r:ko· 
llć Inne dziewczęta na operato­
rów przy bellon.la.rka.ch i 1>rzY 
dźwiga.eh. 

jam1 demokTacji ludowej, rządzi nie 
wilc7.e prawo konkurencji, lecz prawo 
wzajemnej współpracy i pomocy. 

W swojej e; .kowej pracy o „Ekono­
micznych problem.ach socjalizmu w 
ZSRR" Józef Stalin stwierdza: „Cho­
dzi przede '""szystkim o to, że u pod­
staw tej W!ipółpracy leży szczere prag­
nienie wzajemnego przyjścia sobie .z 
pomocą i osiągnięcia wspólnego pod 
niesienia gospodarki. W rezultacie ma­
my wysokie 'em po rozwoju przemysłu 
w tych krajach". 

Na jakąkołwiek dziedzinę przemy­
słu w Polsce rzucimy okiem, znajdzie­
my tam potwierdzenie słów Stalina. 
Stalinowska polityka przyjaznej współ· 
pracy między narodami przyczyniła się 
do tego, że Polska jest już w chwili 
obecnej jednym z poważniejszych 
czynników kierowanego przez ZSRR 
potężnego obo_u socjalistycznego. 

Jednocześnie i tym samym wzmoe-
MLmo swego dziecinnego wyglą niła się pozycja Polski w życiu mię· 

Cłu l zawsze pogodnego uśmiechu, dzynaTodowym w ogóle. Niejednokrot­
Jadzla Szeplewkz je.st poważnym nie zwracano już uwagę na fakt, że 

człowiekiem l rozumie dużo ne· po raz pierwszy w dziejach Polska 
czy, R&zumle teź, dla.czego głosu- graniczy z wszystkich stron z zaprzy· 
Jąe ple<t<wszy raz w swoim życiu jaźnionymi' państwami. Ale nie bez 
- odda swój gło•s na Polskę Lu· I znaczenia jest również ciągle wzra­
dową. Na P&lskę, która dała JeJ &tająca popularność Polski w krajach 
możn-0ść ]>racy w ciekawym za- kapitalistycznych europejskich i pcza· 
'W<>dzle I I zabez;piooz;yła jej 1>ra- europejskich. Potężny ruch postępoWY 
:wo a.wa.usu. w ' Europie zachodniej stawia sukcesy 

(mk) gospodarcze Polski, wzrastające tempo 

- A oto drzwi otworzone! - zaczął nareszcie świszczącym 
głosem. - A oto drzwi otworzone w niebie, a głos, który 
słyszę, jakoby trąby gadającej ze mną, mówiący: „Wstąp 
sam a pokażęć, co ma się dziać potem.„" Wstępuję przeto po 
raz trzeci, by ci powiedzieć, co ma się dziać tera.z.„ Gdyź na 
twoim czole króla pocałunek i spełni się obietnica przezna­
czenia.„ 

jej l"O'LWoju kulturalnego jako przy­
kład tego, cze50 może dokonać naród 
po obaleniu kapitalizmu. 
Również wYStąpienia Polski w ONZ 

przyciągają uwagę światowej opinii 
publicznej, ze względu na głęboko po· 
kojowy chairakter polsikiej polityki za­
granicznej oraz sympatię i popa.rcie 
jakie Polska okazuje ru~hom wyzwo-
leńczo-narodowym. 

Ostatmo zgłoszona na VII Sesji ONZ 
przez szefa delegacji polSlkiej, ministra 
Skrzeszewskiego rezolucja: „O zapo­
bieżeniu groźbie nowej wojny i o 
utrwalenie pokoju i przyjaznej współ­
pracy między n.airodami" - znalazła 
się w centrum uwagi nie tylko całej 

prasy świa<towej, ale nade wszystko -
narodów świata. 

Nic też dziwnego, fe -popularr-ność 
Polski stale \V'rasta. Wzrasta ona rów· 
nież w Azji i w Afryce. Nazwa „Lechi­
stan" od wieków znana była na 
Wschodzie. Ale dopiero teraz nazwa 
naszego kraju staje się coraz bardziej 
i prawdziwie popularna wśród naj­
szerszych mas ludoWYch. Do chłopów 
i robotników irańskich i egipskich do­
tarła ,bowiem wieś; o tym, że w dale­
kim Lechistanie· ziemię oddano chło­
pom, że fabryki odebrano imperiali­
stom i miejscowym kapitalistom -
przekaz.ano na własność narodowi. 
Można znalc7 ~ w niejednym postę-

cji i nowym padamencie, w którym pan się przenieść? 
nie ma ooozarni.ków i ka;pitalietów, a - To już pana rzecz. Ja nie 
są natomiast robotnicy, chłopi, nauczy jestem od tego, żeby myśleć co 
ciele i profesorowie, działacze spo- sprzedać, Ja mus:?ę myśleć jak 
łeczni i kulturalni. I sprzedać, żeby dobrze sprze-

Inteligencja krajów koloni.alnych i dać i żeby nie wpaść przy 
nawpółlcoloniałnych, która coraz gre- tym. Dosyt. jestem ostatnio 
mi.alniej przechodzi na pozycje walki :;denerwowany. Coraz gorzej, 
antJ?mperi:aiis~czne~. widzi . y; osiąg- coraz trudniej wytrzymać. I sy 
i;uęc1ach mtellgenCJ1. polgk.ieJ dowód, tuacja polityczna coraz gor­
ze walczy o słuszną l reail.ną spraw~. sza. Radio zagrar.iczne nie 
~omoc okazai:a ~ez ZSRR ludo- najlepsze wiadomc.ści podaje. 

weJ Polsce sta.wiana Jest p~ez i;uch M6wiq, żeby nie glosować. 
postępowy na całym ŚVflecie . Jako Oczywiście, że ni~ będę gloso­
przykład nowych stosunkow między wać niedoczekani!! ich" 
państwami, stosunków całkowicie od- ' . . " : 
miennych od pra,Jciyki stosowanej w - To, ze pan me będzie glo 
świecie kapi<talistycznym. sow.ać, to je~zcz~ "'!"al?. Trz~-

Nowa jest Polska, w której obecnie ba inny~ tez mowić, zeby me 
żyjemy, inaczfi narody oceniają obec- glosowali.„ 
nie Polskę na szerokim świe<:ie. Z pe- - Aha. Myślisz pan. że to 
ryferii, z „kresów" świata kapitalisty- iatwo? Już pr6bowal~m w 
cznego przekształcamy się szybko w Jklepie ..• 
wysoce uprzemysłowione państwo so- _No i? 
cjal:istyczne, państwo bez analfabetow, 
a natomiast z dużą liczbą szkół wyż­
szych. 

Temu faktowi nikt, kto nie jesit po­

- Ech, wolę nie wspomina6. 
L.edwo udało mi si~ stamt<Jd 
wyjść. 

zbawiony zdrowego rozsądku, nie może - Tak, tak pan:e Kropkie· 
zaprzeczyć, tak jak nie może zaprze- u:icz, nie łatwo nam teraz, C•J-

czyć, że dwa razy dwa to cztery. raz gorzej. • 
Zmienił.a się pozycja Pol.ski w świe- • .-. • 

cie, bo zmienił się ustrój naszego kra· 
ju, który wkro~zył na drogę, prowa­
dzącą prosto do 60Cjalizmu. 

Edmund Bora 

I będzie coraz gorzej, pano­
wie. Bo dla takich jak wy nie 
ma u nas miejsca. 

i ty obejmujesz ich iściznę ... Oni rozpoczęli, ty pcprowadzić 
ich dzieło, gdyż nie było im dane dokończyć„. 

Ondraszek już sobie przypomina! Tak! Już wie!... Tarnow- Ondraszka skonać z bólu. Nie! Miłość nie skona, tylko serce 
skie Góry! Na królewskiej drodze, spotkał tego człowieka, pęknie! ... Ujęła Ondraszka za ramię, przytuliła się.„ 

Złagodniał, postąpił znowu do ogniska, usiadł na pnisku, 
nakrytym Ondraszkowym dolmanem, jął opowiadać. To nie 
było opcwiadanie. To było kazanie o ludzkiej krzywdzie 
i o równości społecznej. O nierównej sprawiedliwości i o sło­
wach Chrysta Pana. I o tym, że wszyscy ludzie muszą być 
równi. że nie będzie bogatych ani ubogich, że wszystko bę­
dzie wspólne. Wszyscy będą wolni. Nie będzie panów i otro­
ków. Nie będzie wojen i łupiestwa. Nie będzie łez i prze­
kleństwa. Żołnierze przypaszą do boków drewniane 'pałasze. 
Wszyscy będą braćmi. Zwierzchności będą służyć, jeżeli jest 
służebniczką Boga dla pomsty za nieprawości, zwalczać ją 
będą, jeżeli będzie domagała się krwi, opłaty za kata woj· 
ny.„ Takiej wojny, która jest niesprawiedliwa. Tak b~wiem 
naucza ~wang:lia święta, czysta i prawdziwa, której ani 
Rzym me skaził, i której ani Luter nie skaził, lecz która 
głoszona jest przez zakon Braci Czeskich.„ 

a potem w ojcowskiej karczmie, gdy był jeszcze pacholę- Pątnik opuścił już ramiona·, stał wciąż milczący, tylko je-
ciem„. Taki Przypomina sobie ... Lecz jak wtedy go nie ro· go oczy płonęły. Przeniósł je z Ondraszka na Barbarę. Pa-
zumiał, tak i teraz go. nie rozumie! Cze_go on chce? .„ trzył przez chwilę w jej oczy, a potem uczynił dziwny gest 

- Nie rozumiem was! - rzekł sucho. dłonią. Jakby ją odsuwał od Ondraszka. Barbara jeszcze 
- Dzisiaj przekazuję ci dziedzictwo Kostki Napier'skiego, mocniej przywarła do niego, Ondraszek objął ją ramieniem: 

haszego hetmana chłopskiego, i jego iściznę.„ - prawił dalej I tak stali przed tamtym ponurym, tajemni·czym człowie-
pątnik, kiem, Ondraszek hardy i już mroczący się rosnącym w nim 

- Wciąż was nie rozumiem„. gniewem, Barbara pełna nieznacznej trwogi. Pątnik ponow~ 
- „.by ziściło się Królestwo Boże na ziemi! nie skinął dłonią, by odeszła. Ondraszek tupnął nogą i wark-
Stał w blasku ogniska. podobny do czarnego anioła, który nął: 

~stąpił na ziemię z tamtych otchłani między gwiazdami. Gios · - O co wam chodzi? O jakim Królestwie Bożym na ziemi 
jego dychawirzny i trzęsący się, mieścił w sobie niezrozu- gadacie? .„ 
:miałą siłę, która ujsrzmiała myśli wszystkich obecnych. Na- Pątnik jakby przepomniał o Barbarze. Przeniósł powoli 
wet Juraszek, słuchający z początku z szydliWYm uśmiechem oczy z jej oczu na Ondraszka, rozpogodził się i znowu się 
tamtego cudacznego przybusia, skulił się w sobie, wyczuł odezwał. Dziwny był ten jego głos. Starczy, uwiędły, wyzuty 
trwogę w sercu, Braciszek zaś słuchał z radosnym zdumie- z ludzkiej siły, a jednak okrutny i wstrząsający. 
niem. Barbara z niepokojem. Zrozumiała. źe staje się świad· - Tyś teraz dziedzicem hetmana Kostki Napierskiego 
kiem jakiejś wielkiej chwili, w której moźe jej milość do i mego ojca, marszatka chłopskiego, Stanisława Łętowskiego 

- --..... ·\.. ~ru&.. Zak.I. Gra.t. .a.s. W, „Frasa·• --~ t..óai, u1, Zwlrk1 l.7, Pl .Papier cru&. mai, 60 gr, 

Długo kazał, a tamci słuchali zdumieni. Nigdy jeszcze nie 
!!łyszeli podobnych słów!.„ Pątnik zapalał się, słowa jego na­
bierały siły, a gdy w końcu wstał i jął nimi ciskać w świę­
tej zapalczywości, słuchaczów ogarniał dreszcz. A gdy 
wresz;~e. przeszedł do wypominania krzywdy chłopskiej, gę­
by zbom1ków .stawały się sępimi obliczami, paluchy ich obej­
mowały mocniej obuszki, a kto popędliwszy, spluwał z wiel­
kiego wzruszenia i tupał nogą. 

D·3-1148ł 



Polak sędziu;e 
w Bukareszcte 

Z Warszawy do Bukaresz~u 
wyleciał samolotem sędzia pił­
karski Fronczyk, Który w nie­
dzielę 26 bm. sf;dZiCJwa.ć będzie 
międzypaństwowe spotka.de 
piłkarskie Rumunia - NRfJ 

, 

Pod sztaridarem Frontu NarodmveRO 
z ca.łym narodem głosujq 

JUTRO 
SPORTOWCY POLSCY 

„ W ybudu,iemy nowe stadiony 
i boiska, zapewnimy milionom 
chłopców i dziewcząt sprzęt spor­
towy, polepszymy opiekę nad 
sportem i kulturą fizyczną" 

(z Programu Wybot()Zego Frontu NarodQWego) 
· -~..-~~~~--,-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--' 

Włóknia,rze zrealizowali 
zobowiqzania 

Rada Główna z.' S. Włók- Polski przekroczyli . przew!­
niarz podała wczoraj do .wia- dziany limit zdobywając 9173 
domości ·o zrealizowaniu zobo„ odznaki co daje 1'04 proc. 
wiąza11 podjętych z okaz.ii XIX Jednocześnie Włokniarze za 
Zjazdu KPZR i wyborów do wiadamiają swoje władze zwie 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli rzchnie, że akcja zdobywania 
tej Ludowej o zdobyc ie SPO. 

1 
odznak SPO trwa ' w dalszym 

Włókniarze z terenu całe>i ciągu. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
W dniu dzl<Sle.lszym w prze-de· 1 Kolejarz - Wlókr>ian. o godz. 19 

dniu wyborów do Sejmu odbę· na tej samej sali zawody teinLsa 
dz!e się ca.ły sze,re~ hnprez propa stołowego Spójnia - Włókniarz, 
gand'owo • sp<>rtowy.ch, których o godz. 18 w sa!I Gwardii przy 
sz-C?:-ególowy program przedstawia ul. StaJl11Ja 17 pokazy sze•rmiereze 
sie n3;!1tęP.ulą-eo: l(olejana, GwardH, AZS I Unii 

Godz. tł na Pl. Zwyclestwa o·raz tró.imecz tenisa stołowe· 
Jazda zrl)cznoścl 1 akrobatyka mo go: Ko.tej a rz - Gwardia - Staf. 
to-cvklowa.. o godz. 19 w świetlicy ZM<ladów 

g0.dz. 1' - sala Ogniwa. ul. Za· im. Dywizji Kościus'llkow ~kiej, ul. 
kątna 82 - trójmecz siatkówki Ląkowa 1 meez tenisa stołowego 
męskiej Ogniwo - Unia - Budo· \l'lókni arz II - AZS. 

me.:z o ,m!st.rzostwo I Ligi pom\~ 
dzy gospodarzami a łódzkim Włók 
n1arzem. Łodzian.ii! wystąpią w 
tym ~potl<anln w ta.kim sa~~ 
skladzl·e w ja.kim grali z Gorm· 
kiem (Racl1i<n). 

• * • 
W jutrzejszym nr „Dzien­

nika Łódzkiego" zamieścimy 
telefoniczną relację red. Ja-wlani. Projektowany mecz bok~erski 

godz. 20 na teJ samej sali - Gwardia (Gdańsk) - Wlókniarz roslawa Niecieckiego z dzi· 
mecz kosz:vkówkl Ogniwo - AZS. "' dni'U dzisiejszym nie odbęt1zi1l siejszego meczu piłkarskiego 

god-z. IA.30 - ula Spójni w He· się. / W i między CWKS 
Tenowle - czwllrmecz siat.kówki W Wars7,awf·e na stadl<nrte W arszaw e 

(męskiej SpóJnła - Dudowlant - CWKS o godz. H .30 t>dbędzie się a "Włókniarzem. 

PREPARAT (36\ 

1łę, fe j~gf; wymata.uą, 'klasnęła w_ ręce. Podr6t minęła „Jak z 11!cza trzas-ł" 
- To doskonale, mój papa moze po· któregoś dnia zebranym na po·kładzi,e 

móc, a Jak ja poproszę - to na pewno pasażerom ukazała się słynna Sta·tua 
pomoże. Zatańezymy Wolności. 

.nam, trzeba zostawi~ d-la nas obyllWtt 
na początek. o tu taj masz ad,res, wska· 
zany ml przez o.lea. Jutro będę na cle· 
bie przez ealy dz:ień czekał. Musisz się 
jeszcze troche pomęczyć, 

- Miss Fłkl\P.11 ba.rdzo chciałaby pa~ 
bów poimać - powiedział Henry. Przed 
chwili\ wlaśn,i-e jeJ opowiadałem, Jak to 
Agaptt ujarzmiał młodego Iwa. Bo my 
przeciet 1mamy się od dawna, prawda? 
- klepnął Agapita po ramieniu. z je·d· 
nej branży jesteśmy, 

Suliński skłonił się tylko I po,płynęll Suliński b}'l wzruszony. 
.ił:łw rytm upojnego tanga. Agapit wdał się - Patrz, Agapit, wierzę w ten symbo-1, 

w pogawędkę z Henrym. obserwująe za· tu odna.idzlemy naszą szansę życiową. 
- No, to Idę. 
Agapit mrugnął na Henryego, z kt6· 

rym w międzyczas-ie bardzo się zaprzy· 
jaźni! I wkrótce zwinięty w słomie, po· 
klepawszy twardl\ slcorupę swego towa­
rzysza napowietrznej podróiy, o-czeki• 

"Za chwl1ę sledz1eli !uż ra'l:em. a Ame· 
ryka.nkr. z upodoba.niem wpatrująe slę 
w smagła twarz Sulińskiego wypytywa· 
la· i:o o wszystko, gdy zaś dowl·ed.zlała 

'i DZIENNll~ ŁODZIU Dr 256 (2572) . 
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ciśnięte wargi m!odziei1ca w mo.no-klu, - Tak - po-twierdził nieeo i.p-0<chmur· 
który muska!ąe wypielęgnowane wąsiki nialy Agapit - ale ja muszę n-a.jpi-eł'W 
bynajmniej nie ukrywał swego ni-e.zado· dostać się na ląd. 
wo~!«9,ia~ ~ow~J ~~~~ośei Mar~~· r, - .Jak dot>1d cli>ł~hallśmy, to I tc'l'az 

•. _d się uda, Te trochę pl".!l}ędzy Jakle :wal na W)'~•..; ~ -----

Zatopek 
kandydatem 
Komunistycznej 
Partii 
Czechosłowacji 

Mistrz świata w biegach dłu 

godystansowych mjr Emil Za. 

topek przyjęty został w tych 

dniach w poczet kandydatów 

Komunistycznej Partii Czecho 

słowacji. 

Wyrażając swą wdzięczność 

za wielki zaszczyt, który «o 

sp~tkał, Zatopek zapowiedzfał, 

że dziś, w sobotę 25 bm. za­

atakuje rekordy świata w bie~ 

I~ ~~ i ao km. 


